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Z tygodnia.
Na posiedzeniu Rady Sianu w dniu 15. bieżą­

cego miesiąca bar. Konopka odczytał następującą 
deklaracyę w imieniu obu rządów mocarstw cen­
tralnych ;

„Korzystając z odbywrącego się dzisiaj pos 
dzenia plenarnego, komisarze rządowi chcą zawiado­
mić Wysoką R ‘dę Stanu o chwilowym stanie per- 
traktacyi, wy wołanycn uchwalą Rady Stanu z 1. maja 
1917 roku.

Imieniem obydwa Rządów mam zaszczyt oświad­
czyć, co następuje: Eeklaracyc T. R S. z E muja 
1917 roku została — jak to już zakomunikowano 
ua posiedzeuiu plenaraera z 5. maia 1917 roku — 
przedłożona obu Rządom s irzymierzoaym dnia 3 maju.

W  przekonaniu, że idzie ta o decyzyę najwięk 
szej dooiosłcści dla przyczlości kraju i o jego sto­
sunku do mocarstw sprzymierzonych, Rządy zniosły 
się natychmiast ze sobą, by zająć zasadnicze stano­
wisko wobec deklaracyi T. R. S.

Przedewszystkiem reprezentanci c i k. minister­
stwa spraw zagranicznych przybyli w specyalnej 
misvi do Berlina. Ogłoszona urzędowo w prasie 
podróż kanclerza Rzeszy niemieckiej do Wiednia 
miała na celu dalsze prowadzenie berlińskich per- 
traktacyi.

.leżołi komisarze rządowi dzisiaj jeszcze nie mogą 
przedłożyć Wysokiej R idzie Stann ostatecznego 
ttkstu oczekiwanej odpowiedzi, to okoliczność ia lie 
posiada żidaego znaczenia dla wyników samychże 
rokowań. Chodzi bowiem o znalezienie gruntn na 
którym pogodzć się dadzą uprawnione dążeń*9 Ridy 
Stanu ku zrealizowania aktu z 5 Hstopada 1916 
roku z postulatemi, wynikającymi z faktu oknpacyi 
wojskowe! kraju i z wojny.

Rozstrzygnięcie może być tylko kwestyą dni nie­
wielu. Wobec zrozumiałej niecierpliwości opinii 
pub’icznej, zechce Wysoka Rida Stann uprzytomnić 
sobie, że jest w tej chwili głównym czynnikiem 
konsekwentnego rozwoju polskiej państwowości, i że 
właśnie, Korzystne dla urzeczywistnienia jej dążeń, 
obecne położenie ogólne nakłada na nią podwójną 
odpowiedzialność wobec polskiego społeczeństwa. 
Wyłączenie bowiem Ridy Stann w obecnej chwili 
byłoby równoznacznem co najmniej z przerwaniem 
tego rozwoju. Komisarze rządowi sądzą, że bedą 
mogli w najbliższym czasie nrosić na podstawie § 5 
ustęp 2 rozporządzenia z 26/XI 1916 roku o zwo­
łanie plenarnego posiedzenia Ridy Stann, celem wy­
słuchania odpowiedzi na uchwalę z dnia 1. maja".

Kong! es polski w Sztokholmie.
„Franklnrter Zeitnngu donosi ze Sztokholmu: 
„W  Sztokholmie obraduje kongres polski, w któ­

rym biorą ndzial delegaci z Królestwa Pilskiego 
Austryi, Niemiec i Rosyi. W obradach biorą udział 
także członkowie warszawskiej Ridy Stanu i znany 
przywódca Polaków w Petersburgu, gene-al Babiań- 
sW. Ueze-tnioy kongresu mają się starać c nawią* 
zt-nio stosunków z uczestnikami konfercncyi socya- 
listów w S tokholmie.

Sprawozdawcy „ Az E ?t“ , przebywa:ącemu w Sztok- 
olmie, oświadczył generał Babianski, że przybył 

do Sztokholmu z polccenir, swych rodaków, celem 
trik owania z Polakami z Poznańskiego i Galicyi, 

Narady między przedstawicielami poiskich poli­
tycznych grnp i kierunków są bardzo żywe — 

obracają się głównie około ujednostajnienia i usta­
leni celów polskiego narodu.

Program rozwinięty przez generała Babiańskiego, 
domagający się między irnemi zneutralizowania Gdań- 
ska i końcowego biegu Wisły, zdaje się znachodzió 
*̂śród polityków polskich licznych zwolenników, 

którzy włączenie całkowite wszystkich ziem polskich 
zaboru pruskiego do prństwe polskiego " waza ją na 
raz: - za rzecz nierealną

Na porządku dziennym kongresu znajdują się 
następujące kwestyc 1) Czy Polska ma przyłączyć 

do Rosy czy do państw centralnych, czy też 
ma pozostać zupełn e niezewis’ą 2) Czy Polska ma 
być monarcL ą, czy republiką. 3) Skąd ewentualnie 
powołać monaichę. 4) Czy Polska ma się zadowolić 
granicami dawnej Kongrf sówki, czy też domagać 
się ma zjednoczenia wszystkich ziem polskich, po- 
łączonych obecne z Rosyą, Niemcami i Austryą
o) Jak należy nowe państwo sfinansować, czy na­

leży się zwrócić w tej sprawie do państw neutral­
nych. 6) Kwesfye gospodarcze, a w szczególności 
stcsnnki gospodarcze w obszarach okupowanych."

Imm h m )  o p i s z c z e n i u .
W Sejmie pruskim wniesiono projekt nstawy, 

znoszący postanowienia o wywłaszczęa.u we wscho­
dnich prowmcyach. Projekt ten, składający się tylko 
z jednego paragrafu, powiaaa:

„§§ 13 -  22 artykułu I. nr. 10 nstawy o zarzą­
dzeniach dla wzmocnienia niemczyzny w prowin- 
cyach Prnsy Zachodnie i Poznań z dnia 22. marca 
1908 zostają zniesione."

Uzaseuni<n;e podnosi, ze prawo, przyznane pań 
stwu w § 13 ustawy o zarządzeni?ch dla wzmo­
cnienia niemieckości w prowinrya-'h Prusy Zachodnie 
i Poznańskie z dnia 22. marca 1908 pozwmało. aby 
w powiatach, w których zabezpieczenie zpgrtżenej 
niemieckości nie jest w innej drodze, jak tylko przez 
wzmocnienie i zaokrąglenie niemieckich osad przy 
pomocy kolonizacyi mozliwem, nabywano w tym 
celu grunta, ogółem nie przenoszące 70 G00 he, 
w razie koniecznym w drodze wywłaszczenia. Dotąd, 
w ciągn dziewięciu lat, zrobiono z tego nżytek tylko 
na podstawie iednej uchwały rządu państwowego 
w jesieni r. 1912. Wywłaszczenie dotyczyło czte­
rech dóbr ziemskich, o ogólnym obszarze ł6u5 ha, 
które przeszły w posiadanie komisy! koiomzacyjnej. 
Pominąwszy te wypadki, komisja kolomzacy,na dą- 
żyia do wypełnienia swego ustawowego zadani? bez 
użycia prawa o wywłaszczeniu. Ogółem skolonizo­
wała ona od r. 1908 pomijając dwa ostatnie lata 
wojny, obszar 102 671 ha i utworzyła €06l> osad.

Ze względu na to, a także wobec trwania wojny 
i manifestu sprzymierzonych cesarzy z dnia 5. listo­
pada 1916, uważa rząd państwowy za uzasadnione 
sytnacyą polityczną zrezygnować na przyszłość 
z Drawa użyci? wywłaszczenia w myśl astawy z r. 
1903 i uważa za uzasadnione usunąć także formal 
nie moc prawną tej nstawy.

Uchwały „polskiej dy wizyi“ w Rosyi.
Jak wszystkie związki wojskowe po rewolucyi 

w Rosyi, zajęła określone stanowisko poi tyczne 
także utworzona z Polaków, shzących w armii ro­
syjskiej, „dywizya polska", o której niedawno do­
niosły telegramy, żo odeszła na front. Jeszcze przfd 
jei odejściem na front, jak donosi moskiewskie 
„Russkoje Słowo", a za niem lwowskie „D.lo", 
w Kijowie odbył się ziazd delegatów polskiej dy- 
w’zyi strzeleckiej, która ołejmu e sześć pnłków 
piechoty wraz z odpowiednimi formacjami konnicy, 
inż; ni ery i i t d.

Uchwalono następujące rezolncye: 1) Polska 
dywizya strzelecka dąży do odtuiowanis. niezale- 
żnei (ieden wyraz skreślony przez cenzurę we Lwo­
wie) Polski. 2) Uznaje pm /o wszystkich nsrodćw 
do stanowienia o sobie. 3) Wewnętrzny ustrój piń 
stwa polskiego, formę rządu i obywaGl kie pr.iwa 
ludności ustanowi na ról poi ski za pośrednictwem 
konstytuanty, wybranej na pcditawie powszechnego, 
bezpośredniego tajnego i równego głosowania. (Punkt 
czwarty skreślony przez cenzurę lwowska). 5) Dla 
przeprowadzenia tych wszystkich zadań i dążeń 
uzd- e ziazd za konieczne utworzenie armii polskiej.

Uchwały powyższe, obok delegatów, podpisał 
komandaDt dywizyi, generał major Biiewski

iDlanii Mm iii K r i le iM  Polskiem.
W dniu 15. maja zjawili się w generał gubernator­

stwie lubelskiem najwybitirojsi włościanie z oko­
licznych powiatów, w celn wypowiedzenia różnych 
potrzeb i przedstawienia bolączek, trapiących wkścicń- 
stwo polskie.

Delegacyn składała się ze stu kilkudziesięciu osób 
i przedstawiła następujący meicoryal:

E cscell°n< yo! OJ czasu proklamowanii p?ństwa 
polskiego minęio siedm mies ęcy, od utworzenia Tym­
czasowej R dy Stann przeszło cztery, a stosunki 
w Królestwie Polskiem nie uległy żadnej prawie 
zmianie.

Z tego powodn i Tymczasowa Rada -Stann i cale 
spcleczeństwo polskie jest zniecierpliwione i wzou 
rzone. Tymczasowa Rada Sianu pozbawiona zupełnie 
wpływu na kształtowanie się stosunków w Polsce, 
uchwaliła na oscatrich posiodzeaiai h cały szereg żą­
dań, z którymi wlnściaństwo w Polsce zupełnie się 
solidaryzuje.

W szczególności zaś domagamy się:
1. Natychmiastowego powołania na tron polski 

króla polskiego w osobie arcyksięcia St f na Ka­
rola, względnie powołania polskiego regenta w tej 
samej osobie.

2 Utworzenie przez króla lub regenta Rządu 
Polskiego, kó-y obejmie administracyę krajową 
i naczelne dowództwo n d wojskmm polskiem. Two­
rzenie arini polskiej musi być podlegle królowi 
względnie regentowi oraz R :ądowi Polskiemu.

3 Zvolanie Seimu polskiego w Warszawie na 
podstawie demokratycznej nstawy wyborczej.

4 Jednolitości admioistracyi polskiej w calem 
Królestwie Polskiem, z wykluczeniem granic okupa­
cyjnych.

5. Traktowanie Królestwa Polskiego i ludności 
polskiej jako kraju i ludności wolnej niepodległej, 
a nie ujarzmionej i podbitej.

6 . Z iprzestanie wszelkich rokwizyi ponieważ kra- . 
jowi grozi głód.

7. Wolnego hardln artykułami spo^ywozemi.
8 . Popieranie Związku producentów, zwłaszcza 

przy dostawach dla armii.
9 Zakaża wyrębu lasów.

10. Zmiany personalu zandarmskiego i wyklucze­
nia żandarmów niepolskiej narodowości.

W przemówieniach wszystkich włościan były po­
ruszone najważniejsze ogólno krajowe bolączki, 
a w szczególni ś ii sprawy rekwizycji, podniesienia 
cen na rekwirowany inwentarz, sprawa otwarcia 
młynów, sprawa jeńców i t. d,

General-gubernator hr. Szeptycki obiecał nsnnąó 
wszelkm utrudnienia oraz prosił, aby wiościanie we 
wszystkich ważnych spray/ach udawali się wprost 
do niego nie bacząc na porę dnia czy nocy.

lifiiji pilscy o armii p i ls k i  w Rssyi.
„Eeho Polskie" z 23. kwietnia zamieszcza na- 

stępuiące pismo:
W nr. 90 „Gizety Polskiej" z dnia 24. kwie­

tnia 1917 pomieszczono bez pid nia di ty i miejsco­
wości list p. dr M:ryana Prns Czajkowskiego, cho­
rążego armii au3tro-węgierskiej, który 'mieniem grena 
cfi .erów, lekarzy i żołnibrzy armii austro węgierskiej 
oświadcza gotowość wstąpienia w szeregi już istnie­
jących, 1 ib mających suj formować Legionów pol­
skich w Rosyi.

N e mamy zamiaru i nie uważamy za potrzebne 
polemizować w obecnej chwiii z osobistymi poglą­
dami i przekonaniami pp. Czajkowskiego i tow., 
uważamy jednak za konieczne zastizedz się stanowczo 
przeciwko tego rodzaju występom publicznym jedne 
stki, która usiłuje bałamucić op;n’ę publiczną, prze­
mawiając imieniem nieokreślonej bliżej grapy Pola­
ków, członków armii austro węgierskiej.

My, niżej podpisani, Polacy, < 6 erowie armii 
austro węg.erskiej i Legionów Polskich, oświad­
czamy, iż w strawach poi tyki narodowej polskej 
uznajmy za jedynie uiarodajoy czynnik kierowm- 
esy R-dę Stanu w Warszawie, jako Tymczasowy 
Rząd Polski, którego autorytet uznała i któremu 
swe zaufanie wyraziła <l;>rzymia większość społe­
czeństwa polsk ego wszystkich trzech zaboiów.

Tworzenie organizacyj wojskowych, których za 
danie iest wręcz sprze<zie z kierunkiem polityłi 
Ridy Sianu, uważamy za wyłamywanie się z pca 
zasady karności, obowiązuiącei zwłaszcza każdego 
Polaka żołnierza i piętoujemy je jako warchotstwo, 
mogące naszym interesom nnodiwym w chwili o be 
cnej przynieść nieobliczalną szkodę.

P. Czajkowski m ja się z piawdą, gdy pisze, 
że — wzywając do tworzeuia drugirgo wojska pol­
skiego, które ma razem z armią rosyjską walczyć 
z „odwiecznym naszym wrogim" — dz:ała solidnue 
z większością synów nasze> wielkioj O czyzny. Cały 
ogół polski zbyt głęboko i żywo odczuwa ogrom 
ofiir z krwi polskiej, złożonych w tej wojnie, aby 
mógł pójść na lep płytkieh frazesów p. Czajkow­
skiego i tow. — Wyrażamy też nadzieję, że apel 
p. Czajkowskiego i tow. nie znajizib oddźwięku 
w duszach prawych żołnierzy Polaków, którzy od­
wrócą się od podżegaczy do bratobójczej walki.

Kinieszroa, dn.a 25 kwietnia I9i7.
Następują podpisy: A f ed M schke, kapitan, 

M. Smradzki, porucznik, Stan. H Jaszyński, pedpo- 
ruczoik, Bolesław Kański, podporucznik, R dolf Hoeh- 
schmfd, podpoi'uczQ’k, S an. R-bak, p( dporncznik, 
Wł. Rimbacz. pcdporuczo k. T. Glodzińiki, porucznik, 
Boi. Mikiewicz, chorąży, Fr. Procbownik, chorąży, 
Adolf Prochasek, kadet, Eugeniusz S kulowicz, ka­
det, Michał Ziemiański, podporucznik.


